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W iadomości kraiowe.

? e  Lu owa. —  C.  K.  W y s o k i  R z ą d  kra- 
v Ga l  c y y s k i ,  ogłosi ł  następujące pisma 

°kóine :

I. P o d ł u g  nay  w yżs ze go  Rozkazu  z d. i8go 
.*• tn., naslepuiący przepis do p o w s ze ch n ej  
Wiadomości ‘ i  nay ściś lej szego zachowania  
^Qdaie s i ę :

,  Do zw ol o na  z  szczególnćy  n a y w y ż s z ó y  
*a*ki do dnia 31.  Paźdz iernika  r. b. w y m i a ­
na Bankocei l i  na  1 R y ń.  i 2 Ryń.  i u ż  od 
*• Lutego t, r, z  kursu w y ł ą c z o n y c h ,  za  Re- 
^ersa w y k u p u i ą c e ,  ma z tymż e  duiem skoń- 
c*jv stę. Dalsze  przedłużenie tego ostatniego 
lerminu mieysca  nie ma.  A  zatem Urzędy  
^ia u ła twienia  w y m i a n y  tym cz aso wi e  usta­

w i o n e ,  w  tym  względz ie  od dnia 1. Listo- 
c ada r b. ca łkiem poprzestać m a i ą ,  a  Kassy  
^ k u p u i ą c e  pod  ża d ny m  pozorem Bankoce- 

na 1 R y ń .  i  2 Ryń.  p o c z ą w s z y  od tegoż  
a>a pr z y y m o w a ć ,  i za  Rewersa  w yk up ui ące  

. ‘ euiać nie mogą.  Dl a  -wygody  Publiczno-  
1' osobl iwie  dla ulżenia posiadaczom

. aiedyńczych Bankocet l i  na 1 i 2 R y ń . ,  będą  
^ ' nak te Bankocet le na i i 2 Ryń.  ieszcze 
x 3 i .  S tycznia  1813 we  ws zystk ich  publi- 

l a s s a c h ,  tak  przy  oddawaniu  poda- 
oziw dochodów skarbowych,  iako  też w  o 
sta°0̂ C' VTiy  wszystk ich  do t y c h  Kafs na- 
y , ' ?’c mających płaceniach,  po 12 i po 24 kr. 
y  g l u c i e  Wiedeńskiey ,  leżeli z nich resz :y  

y a\vać nie pr zy y dz ie ,  p r z y y m o w a n e .  Po- 
zaś  od dnia 1 i ~ ~.  uu a n j a  j .  Lutego  i 8>3 m,3

R y m o w a n i e  tyc h  Bankocetl i  a» t » 2 R y 11- 
^  że wK as sac h  publ icznych ca łkiem poprze-

1 Od tenn d n iu  v   11
....  catKiern popr;

*adn * ° 5* tego dnia Kassy  publ iczne p 
i iah imbadź  pozorem Bankocet l i

od
na

t Ryń .  i 2 Ry ń.  p r z y y m o w a ć  nie mogą.  W a  
L w o w i e  dnia 26. Paźdz iernika  1812.

(Nast ępu ią  podpisy. )

j j .  Dla  zastąpienia n a d z w y c z a j n y c h  w y ­
d a t k ó w ,  których  przyięte dla dobra M o n ar ­
chii o b o w i ą z k i ,  konieczne z powo du onych-  
źe u z b r a i a n i a ,  i  zaszłe  roz liczne potr ze by  
Woienne w y m a g a i ą ,  tudzież dla zapobieżenia 
te m u,  aby  w  tóy  mierze żadne środki nie 
b y ł y  u ż y t e ,  które w p r a w d z i e  w  p ió rw sze y  
chwi li  mniey zdaią  się bydż  uciąż l iwemi  , 
lecz późnióy tem powszechnieysze szkodl iwa  
skutki  na stan skarbu ściagaią,  niezbędną iest 
potrzebą ,  a by  na dochodach celoych obfi ty  
przychód zap>magaiący dla  na d zw y c z a y n y c h  
w y d a t k ó w  Monarchii  b y ł  ugr untow anym.

N. Pan  r a c z y ł  zatem w  tym  celu mocą 
n a y w y ż s z e y  uchwały  potl d. 15 .Paźdz iernika 
r. b . , następuiące na rok w o y s k o w y  i S i ^ t y  
postanowić pr aw i d ł a :

1) Do  wszystk ich  p o d a t k ó w  celnych  na  
C o n s u m o ,  E s s i t o  i T r a n  s i t o ,  k t óry m  
t ow ar y  podług powszechney  T a r y f f y  z roku 
i788go podlógaią,  dopł ac any m  by dż  ma,  po­
c z ą w s z y  od d. 1. L is topada  r. 1S12, pr zyd a­
tek celny po s z e ś ć d z i e s i ą t  od sta.

2) G d y  iednakże  w tym  czasie no we  
oddzia ły  poprawionćy  T a r y f f y  cełney po­
wszechnie Ogłoszone z o s t a ł y ,  a inne nieba- 
wnie toz samo ogłoszone b ę d ą ,  przeto o d  
tych t o w a r ó w ,  które ogłoszonemi iuż oddzia­
łami  są obięte,  lub też w  nastąpić ieszcze 
maiących oddzia łach wyszczególnione  będą , 
o p ła c a n y m  b y d ź  ma p o w y ż s z y  p r z y d a t e k ,  
iednakże ty lno  przy' C o  n s u m o  i E s s i t o  
w  p o ł o w i e ,  to test p o  t r z y d z i e ś c i  od  
s ta ;  co się zaś tycze  T r a n s i t  o ,  ma b y u ź  
s z e ś ć d z i e 5 i ą t  p r o ę e n f o w y  przydatek od
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ty c h  t o w a r ó w  o p ła c a n y ,  które T a ry f f ie  cel- 
r.ey z r. i 7S8g° podlegaią.

3) W y i ę t e  są iednakże od tegoż p r zy d a ­
tku te podw yżs zon e  cła pr ze w oz ow e , które 
z  dniem 27. L ip ca  r. b. pobiśrać zaczęto , 
iako  też eta o w e ,  które odtąd na przewóz  
p rzędzo ney  b a w e ł n y  na łoż one  zostały,  a z a ­
tem nieodmienione pozo sta ć  matą.

4) Ró wn ie  też uwolnione są od pr zyd a­
tku i te osobne opłaty ,  które na cukier,  k a ­
k a o  i syróp oprócz powszechnego cła są na­
łożone.

3) Przydatki  te po 60 i 30 od sta maia 
b y d ż  także  opłacane w handlu między Wę-  
gierskiemi i Niemieckiemi Kraiami  dziedzi ,  
cznemi.  Muszą  też także do wszystk ich  o- 
w y c h  t o w a r ó w  b y d ź  dopłacane,  które od dnia 
nastąpioney  dzielności  owego rozporządzenia,  
to iest od dnia 1. L is topada  r. i8 i 2g o  w ma- 
g a z y n a c h  celnych bez o p ła t y  cła z ło żo ne ,  i 
iako  kons ump cy yne  toivary  od strou na 
s k ł a d y  nie są za br an e ,  lub tez iako towary  
essytowe 1 przechodowe za powszechna  dzie- 
dz iczno-kra iową granicę leszcze nie w y s z ł y .

6) Osobne  korzyści  , które dla handlu 
miedzy  Ga l ic yą  i Król .  Węgierskierni  dziedzi- 
cznemi kraiami  z łaski  dotychczas  b y ł y  do­
z w o l o n e ,  znoszą się n in ieyszem;  a zatem 
odtąd i w  tey mierze takież c ło ,  rak w han­
dlu między resztą Niemiecko - dziedzicznych 
k r a i ó w  1 Węgrami ,  opłacanśm bydź  ma. S łużą  
iednakże dla Węgierskich f a b r y k a t ó w  i ręko- 
dzielni doz wolone  ł as ką  korzyści  w  § 3cim 
powszechnego Patentu celnego zr ok u  1788-——

W e  L w o w i e  d. 20. Paźdz iern ika  1812

(Następuią p o dp is y . )

M a m y  teraz niektóre wiadomośc i  o w y -  
buchnionem w  O d e s s i e  morowem p o w i e ­
t r z u ,  które tamże przez okręty  ze S m y r n y  
pr zy w ie z io n e  b y d ź  miało , a codziennie 20 
do sotu  zmiata ło  ludzi.  Rząd Rossyyski  n a ­
ka z a ł  wp ra wd zi e  zaraz  k wa ran tan nę ;  żaden 
okręt ł a d o w a ć ,  i żaden za w i i a i ą c y  w y ł a d o ­
w y w a ć  nie może. Jednakże wynios ło  się 
13000 ludzi  z O d e s s y ,  i szukało  dla siebie 
po wsiach sąsiedzkich przy tu ł ku .  Prz ez  to 
zaś rozszerzy ła  się ta m o r o w a  zaraza w kil­
ku wioskach,  a chociaż one zaraz zamknięte 
z o s t a ł y ,  przeszła znich iednakże owa  zaraza  
aż  do B a ł t y  ( m i a st ec z ka  Podolskiego ha 
granicy Gubernii  M i k o ł a j o w s k i e y ) , a z tam- 
tąd do mieysc w e w n ą t r z  leżących.  Rząd

Ross yys ki  za pr o w a dz i ł  tamże nayściśh/^ 
kwarantannę.  Nayświeższe  wiadomości  * - 
d e s s y  dochodzą r!o d. 20. Październik0- 
szcze tam powietrze nie b y ło  uśmier zon y  
ciągle zdarzały  się nowe przypadki  *ar J;i 
G ł o s z o n o ,  ze miasto O d e s s a  całkiem ie 
zamkniętem zostanie.  ^

Na p ierwszą  wi a do m oś ć  o tem s m u j y  
zdarzeniu ,  przedsięwziął  C. K .  Rząd krt:l°J, 
G a l ic yys ki  natychmiast  środki dla zad'  
nia Ga l icy i  od morowey  zarazy .  
n a w i a i ą  k w a r a n t a n n y ,  granica iest d4- f 
cznie o sa dz on ą ,  Starosta Cyrk ułu  Koło J}l 
skiego i Radzca  r z ą d o w y  Baron D y k e j  ^  
waler  Ces. Austrya ckie go  orderu S. L e o p y ,  | 
ma zwierzchni  nad kordonem d oz ór ,  a jj| 1 
t rzebna l i czba  Kotn.missarzy poli tyczny1 -̂ 
Le karzy  roz łożoną  iest w zdł uż  granicy- ,5! 
l i eya  nie iest dotychczas  w niebezpieczens  ̂
a to tern m n i e y ,  że o k o l i c a ,  w  które) / 
morowe po kaz a ło  po wietrze ,  l eży icszcz.jjf 
znacznóy  odległości  od C.  K.  AustryaC 
granicy.

Dn ia  28. Paźdz iernika  o 7m ćy  g° jjcJ 
wi ec zor em ,  po k a z a ł  się na samey  
G a l i c y i ,  niedaleko B r o d ó w  oddział  r- ; 
k ó w ,  którzy  się dali z tern s ł y s z e ć ,  \M 
drugi dzień w n i y d ą  do Gal icy i .  C h ° y  ‘ 
ten przyp ade k  zaw sz e  się mógł  t#’ ’
teraźnieyszym stanie w o i e u n y m ,  pracC pfl i 
ko we napady,  g dy by  ie przedsiębrać cl) Af 
s t a ły b y  się niechybnie bezskuteczne011’ 
przeds ięwzięto iuż potrzebne woyskow® f i  ‘ 
ki,  a Ga l ic ya  zabezpieczoną  iest dostfl 
przez w o y sk a  w e w n ą t z  iey zn a yd u ią cy / d l  
przez nadciągaiące posi łki .  Jakoż pi- 
sam ey  w y ż  pomieniony od d zia ł  Kozak ^ 
naruszał  dotychczas  tuteyszego terry t°rl 
nie w p r a w i a ł  go w niespokoyuość.

Wiadomości zagraniczni
K r ó l e s t w o  W  ł  o s k 1

R a d a  zdrowia  w  W e n e c y i  j-toll 
doniesienie, iż okręt kupiecki  G-i u ®s 
z B a r b a r y i  p ł y n ą ł ,  i do L i s s y   ̂
Weneckiey  obok Da lm a cy i )  zawinął)  c 
pokładzie zap ow ie tr zon e  t o w a r y ,  
ludzie k o ł o  nich chodz ąc y  nagle p° 0 j> f 
i ca ła  w y sp a  zarażoną  została.  todl]i ,̂t' , 
wodu przepisała  R a d a  zd rowia  4 °



^'arantanne dla w s z y s tk ic h  z D a l  t n ą c y  i ,  
ag u z y  i z  wysp  zawi ia iąc yc h  okrętó w.  -

D  a n i  i a.

Publiczne,  wiadomości  z K o p e n h a g i  
uonoszą pod d. 23. Wrze śn ia ,  iż wszystkie 
w®yska' Duńskie są w poruszeniu dla wyru-  
Slenia na brzegi. G ł ó w  nba k w a t e r a ,  
H^eznaczoną b y ł a  do R o t h s c h i l d  
V. 4 mile o d  K o p e n h a g i ) .  Sam 
' 'fol ma tern woysk iem  dow odz ić .  Mu.nicy ■ 
Palność i korpus S t u de n t ów ,  c z y n i ć '  rnaią 
sW b ę  w  stolicy.  Hrabia  S c h u l e n b u r g  
dostał i ey  Do wo dzc ą .  C a ła  si ła  woienna 
^gromadzona w Z e l a n d y i ,  ma do 40000 
'udzi w y n o s ić .  —  Zatoka  po kryta  iest w s z ę ­
dzie szalupami  kanoniierskiemi.  Niemal  co- 
ozień zachodzą  poiędyucze utarczki  z okręta­
mi Angielskiemi  na tnorzu ,  które nie m ai ą  
Celnych s tanowczych  w y p a d kó w .

P o d  A n h . o l t e m  stała cl. 20. Wrze śn ia  
l,edną Angielska  łlotta p r z e w o z o w a ,  k t ó r a ,  
Podług powieści  , przez B e ł t  p o p ł y n ą ć  
Phała.

Dalsze doniesienia z K o p e n h a g i  pod 
.'^•'.Października brzmią iak następuie : „ W i a -  
O(0ość o spaleniu miasta M o s k w y  rozsze- 

r^ ł a  tu,  osobl iwie pomięd zy  kupcami ,  nay-  
Piększą t rwogę.  Nie mogą tu sobie  óbia- 
s,ii ć W y p a d k u ,  wstrząsaiącego pomyślność 
k - o s s y i  w samych iey po sadach,  i o b a w i a ­
ją się,  iż  ón będzie miał  ba rdzo  znaczny  
^ p ł y w  na wszystk ie mieysca ha nd low e,  któ- 

by ł y  w zw iąz ku  z o w y m  ś r o d k o w y m  pu n­
ktem P a ń st w a  Rossyyskiego .
z .  . Z t ś y ż e  stolicy donoszą pod d. 10. P a ­
p i e r n i k a  co następuie: , , Niespodzianie zam- 
p ? * 0 ze strony Szwedzkie} '  przeprawę przez 

11 n d od duia onegdayszego.  W ł a ś c i w a  
Przyczyna tego rozporządzenia  nie iest do- 
.ychczas w i a d o m ą ,  l e c z ' m o ż n a  ią  sobie ob- 
Tosnic równocześnie rozszerzoną  wieścią o 
^^luęhach, które w o w e m  Króles twie za yśd ź  
p ł y .  T o  pew na,  iż iuż od ki lku  dni u- 

w S z w e c y i  ki lkanaście o s ó b ,  co .  
l *ina oc zekuiemy doniesienia o właści-  

^ oh Pr i y cz-ynie zamknięcia Z u n d u ,  z po- 
SzwLl krórego wszy sc y  z H ó l s i n g e r  na 
do - ^ zk ' e brzegi wysad zen i  podróżni,  nazad 

^ e l a n d y i  odesłani  zostal i .

S z w e c y  a.

^ Sztokolmu d, 2 j .  W rześnia. —  Dn ia

wczorayszego  po wr óc i ł  K r ó l ew ic  Następca  
do tuteyszey stol icy z podr óży  przedsięwzię-  
tey dla zwiedz ienia brzegów nadmorskich ; 
spodz ićwaią  się że tu krótko z a b a w i ,  a poteną 
zwiedz i  G o t h e n b u r g  i K a r l s k r o n ę ,  w a ­
żne mieysca nadmorskie , k tórych  ieszcze nie 
wi d z ia ł .

Dnia 23. b, m. p r z y b y ł  tu z P e t e r s ­
b u r g a  P.  S t i e r n k r o n a ,  Ad jutant  Jego 
Królew.  Mości  i pr zy wi ó z ł  wiadomość  o za- 
sz łey  w dniach 5, 6, i 7. t. m. b i twie  pod  
B o  r o d y  n e m ,  która się iednakże  pom imo 
bardzo ż w a w e g o  odporu ze st rony Rossyan,  
z zupełną klęską onychże zakończyła .  Zdaie  
się, iż M o s k w a  zginęła bez ratunku. D o ­
niesienia te tern mniey spod ziewan e,  że się 
wszystkim dot ychczesnym wia domośc iom 
rossyyskim sprzec iwia ią ,  w zb udz aią  tu w i e l ­
kie zadziwienie.

D  n 1 a 29. W r z e ś n i a .  —  Pułki  gwar-  
d y i ,  które iuź b y ł y  do N o r k ó p i n g  nad­
c ią gnęł y ,  dostały niespodziewany  rozkaz  z a ­
trzymania  się. Podobny  r o z k a z  posłano da 
w s z y Stkicb innych pułków w  ruchu będących.  
Pora roku tak w c ze ś n i e . za cz yn a  by dź  ostrą,  
a osobliwie d ż d ż y s t a ,  iź nie wątpią  o nie- 
zw ło cz ne m  rozłożeniu w ó y s k  w  S c l i o n e n  
będących po leżach m iędzy  K a r l s k r o n ą ,  
K  r y  s t y a n s z t a d e m , M a 1 m o e i H e l  
s i n g b ó r g  i e m . T eg o ż  samego spodzie wa ć  
się na leży  względem korpusu obserwacyyne-  
go w W a r m ł a n d y i .  Marszałek Hrabia E  s- 
s e n, Jenerałowie A d l e r k r e u t z ,  W a c h t -  
m e i s t e r , i S a h d e 1 s , ba wi ą  ieszcze w s z y ­
scy w S z t  o k o 1 hi i e. O n o w e y  p o d r o ży  
K r ól ew ic a  Następcy  ucichło.  Bieg g o ń c ó w  
ztąd do P e t e r s b u r g a  i nawzuiem iest bar­
dz o  ż y w y ;  iednakże publiczność wc ale  nic 
nie wie o i stotnych uay późoieyszych  donie­
sieniach z R o s s y i ,  k t óre ,  iak d o m ni em y w a ć  
się można od czasu b i twy  pod M o z a y -  
s k i e m  nie są wiele poc ieszaiące dla  tegoż 
Państwa.

Dzienniki  Angielskie z d. 2. Paźdz iernika  
umieści ły następujący list z S z t o k o l m u  
p i s a n y , , B y ł e m w P e t e r s b u r g u ,  a k i lka  
dni te m u,  Jak tu przybyłem.  W  P e t e r s ­
b u r g u  o niczem więcey  nie m ów ią  iak  o 
samych zwycięstvvach,  odnoszonych na F ra n­
cuzach;  z niemałein wię c  zadumieniem d o ­
wiedzie l i śmy się p r z y b y w s z y  do S z to  k o l *  
m u ,  iz Francuzi  ciągną spieszno i prosto do 
M o s k w y .  Nic tu nie wiedzą  o położeniu 
Rządu ( Szwedzkiego).  Rozchodzi  się tu po- 
A  2
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głoska  , i i  pytanie  względem powrócenia  
F i n l a L d y i ,  aż do nastąpienia powszechne­
go pokoiu odłożono.  O ba w i a m  się mocno 
t e y  me dalekiśy  i u ż  może  c h w i l i ,  w  którey  
A l e x a a d e r  przymuszonym będzie zaw r z eć  
s w ó y  p o k ó y  z N a p  o 1 e o  c  e m.“

T e a t r  W  o  y  n y .

J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  z d. j*i. P a ź ­
dziernika , umieści ł  następujący  ar tykuł  
z  K o p e n h a g i  pod d, 29. W rz eś ni a :  „ W i a ­
domo od d a w n a , iak Ross yan ie  bez nay- 
mnieyszeco  względu ob raza ią  pr aw dę  w u- 
r z ę d o w y c h  doniesieniach s w o i c h ;  lecz me 
posunęli  oni nigdy  ieszcze fałszu tak daleko,  
iak  w doniesieniu o t rielkiey b i t wie  nad 
rze ką  M o s k w ą ,  umieszczonetn w Gazecie 
P  e t e r s b u r g s k i e y  pod  d. 13. Września.  
W ła ś n i e  co otrzymal iśmy ten praw dzi wie  
g odn y  uwa gi  rapport ,  i śp ie szy m y z poda­
niem go Czyte ln ikóm nas zym .“  ^

„ W o y s k o .  Ro ss y ys ki e  , w  stanowisku 
sw oiem  pod M o z a y s k i e m  przy jęło  b i t w ę ,  
k tórą  mu Cesarz N a p o l e o n  w y d a ł .  — Dnia  
.5go,  6go i 7go W r z e ś n i a ,nowego Kalendarza 
by ł y  ustawiczne u ta r c z k i ,  które ty lko  noc 
p r zer yw ała .  — 1 N :eprzyiaciel  obróci ł  z nad- 
z w y c z a y n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  i r o ziąt rżeniem 
g łó w n e  us i łowania  swoie przeciw lewemu 
s k r z y d ł u ,  k tór ćm  na m o c y  now ego  roz rzą­
dzenia Xiązę  B a g r a t i o n  d o w o d z i ł ;  lecz 
Niążę R u  t u z ó w ,  k t ó r y  tamże d. 7go zna­
kom it ą  massę w o y s k a  p o s t a w i ł  w zasadzce ,  
zaszedł  n i e p r z y i a c i e l o w i- z  t y ł u , po b . ł  g o ,  i 
zn ie wo l i ł  w t e y c h w d i  do uc ie cz k i ,  w  któróy  
óu sądz i ł ,  że za s ze d ł  z t y ł u  lewemu s k r z y ­
dłu w o y s k a  rossyyskiego.  —  P r z y b y w s z y  N. 
Imperator w  dzień uroczystości  imienin swoich  
z rana ( d .  11. Września  n. K. ) do cerkwi  S- 
A l e x a n d r a  Ne ws ki eg o ,  o t z y m a ł  od Xięcia 
K u t u z o w a  przez doniesienie: i ż  n a  k o ­
n i e c  p r z y  w o y s k u  r o s s y y s k i e m  z o ­
s t a ł o  z w y c i ę s t w o ,  naypięknieysze w ’ą- 
zanie.  —  Do kł ad ni ey s ze  sz czegóły  16y b i . w y  
n ie  są tu ieszcze wiadome.  Nieprzyiaciel  
musiał  ustąpić z po la  b t w y  i c o f a ą ł  się o 
ki lka  wiorst .  Ponios ł  ón zupełna klęskę , 
a wo y sk a  nasze ścigaią go. —  Bardzo w.ele 
ie ńc ów  i dz>ał wpa dło  w  ręce Z w y c i ę z c y .  
Xiążę B a g r a t i o n  zos ta ł  ku lą  w' udo ranio­
nym .  —  Ś p i e w a n o  natychmiast  solenne T e  
Deutn. Xiąże  K u t u z o w  m ia n ow an y  zosta ł  
Marsza łk iem P a ń s t w a ,  i o tr zymał  100,000

rubli  w  podarunku.  N. Imperator kazat
każdemu walecznemu w o i o w m k o w i  p °  5 ,il! 5 
Oczekuiemy dokładnieyszych wiadomOsC1’ 
t ćm godnetn pamięci  zwyc ięstwie .  *)

M o n i t o r  umieści ł  pod d: 12, Paz Jzl (̂/ 
nika zno wu niektóre akta i wy c iąg i  z Gą 
t y  M o s k i e w s k i e y ,  z których następu' 
doniesienie /niew iadom e ieszcze Czytelń1 
naszym)  w y y m u i e m y  :

j  i

D o n i e s i e n i e  J e n e r a ł a - G u b e r n i 0 
M o s  k w y :

-
„ X z ę  K u t u z o w ,  chcąc czem Pr? j(< 

po łączyć się z w o y s k a m i  ciągnącemi do 
g o ,  opuści ł  M o z a y s k  maiąc za ią ć  utvy,jS- 
dzone s t a n o w i s k o ,  do którego zapewne 
ry c hł o  zbl i ży  się nieprzyiaciel .  W któtce  P̂ j 
dzie do Xięcia 48 d z i a ł  z  ammunicy3.  ̂
P rz yr z ek ł  bronić M o s k w y  aż  do ostflfj,  
kropli  krwi  sw oi ey  ,  pow ie dz i a ł  nawetp 
go tó w iest w a l c z y ć  na  u licach tego o"*,\t 
Zas tanowiono  są d o w n i ct w o ;  lecz nieel>,i 
nie zastrasza w a s ,  naoi przy jac ie le;  
wszy stk ie  rzeczy  u p o r z ą d k o w a ć ;  nie 
buiemy T r y b u n a ł ó w  na proces ze z ł ° ĉ r 
eą. Jednak,  g d y b y  tego potrzeba  by ła  j y  
z w ę  młodz ież  mieyską  i okol iczną  z3., $it 
d w a ,  a lbo  t rz y ,  i  dam h a s ł o ;  u zb r o y c‘ \v 
siekierami i p i k a m i ,  a leżeli ieszc** $  
p iey  chcecie zr o bi ć ,  weźc ie  t royzęb»e A 
d ł y ;  Francuz i  nie w a ż ą  w ię c ey  od 
sn o pó w .  Jutro o be y rz ę  chorych vf 
S. K a t a r z y n y .  O d p r a w i ć  każę  msz*! 1 & 
dą po święc ić  na ich prędsze uleczen>e-.g(j|)J 
do mnie, z d r ó w  i es t em : chorowałem n3  ̂
oko,  a le  teraz dobrze  w i d zę  obódwofl1 
P od pi sa n o :  Hrabia  R o s t o p s z y n .

D o  22go bulletynu wielkiego w o y  , p t '  

mieszczonego w przesziym  A,  ze G azety nasl ą 0 > 
ł ą c z o n y  iest następuiacy  a r ty ku ł  z ^oU 
d e  P a r i s :  * . j\N'

M ożn a  b y ł o  s ą d z i ć , iż podp al er)ł̂ . 
s k w y  b y ł o  skutkiem pierwszego “ ni ^tj' 
ro z pa cz y ,  gdy  niemożność w s t r z y m a ć

. ■    ------

* J  C i e k a w i  i e s t e s m y , i a k i m  s p o s o b e m  # /  

d o b r e m u  ludowi P e t e r s H u r g s k i e m u , {t)ofs 
p a d e k , ż e  n a s z e  u s t ę p u i a c e  i  . i a i g a n e  

w e s z ł y  d o  M o s k w y .
Uwaga Journal de 1 - 311
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^ ‘a francuzklego woyska , zmusiła Rossyan 
* -'■ stolicy*.do" MaucuzKiego w u j w . u ,  -  ......

Opuszczenia s tarcżytney  sw oie y  stolicy,  
ło b y ł a  tak naturalną,  iż ią  wielu mia» 
ty- z,a prawdziwą.  Chociaż  ona usprawiedli -  
S).ac nie mogła* postępku Gubernatora R o ­
to0 P? 7-y  n a , ł ag o dz i ła  iednakze cośkolwiek 
pa? L° 'e” s t W o » *akie w y s t a w i a  nam okro- 
Pa t ° 2 ogromnego miasta , poświęconego
«ro -̂le P^Qm‘ent przez te same ręce, które go 
ża/"0- b y ł y  posyinny,  W s z a k ż e  niechęć i  
r2eUrt>ienie nie znayd uią  teraz granic ,  *gdy 
't'ai*?W'St.e czy ny  źad ney  mie podpadaiące  
n . pl iwości  d o w o d z ą ,  i ż  to podpalenie iuż 

"Przód u ło żon o,  i  że środki zniszczenia 
°lna,  z roz waga  i  

V’ane b y ł y .

d u ,  k t ó r y  iey  t y l e  r az y  iak c y w i l i z o w a n y

n a r ó d ,  w y s t a w i a n o :
Jeden nieszczęś l iwy ,  nazwiskiem W e r  e-

s z c z a g i n ,  s iedział  w  więzieniu od 6ciu mie- 
sięcy za to, iż napi sa ł , ze Ce sar zF ran cu zów  przed 
upłynieni.em óciu miesięcy będzie w  M o ­
s k w i e .  K ie d y  naypierw sza  nadeszła wia-. 
domość o nadchodzeniu F ra n cu zó w ,  rozkaza ł  
Jenera ł -Gubernator  p r z y w o ł a ć  do siebie w i ę ­
źnia  , i bez nay m nieyszey  s ą d o w e y  f o r m y , 
a  nawet  bez pozoru Jakiegokolwiek b a d a n ia ,  
k a z a ł  mu odciąć rękę i  w  sztuki  go rozde -  
k ą ć ;  to się stało w  iego w ł a sn y ch  oczach na 
dziedzińcu gmachu guberskiego.  R o s t o p -  

zrobi ł  ieszcze sobie f t ę  :,zkara-
zręcznośc ia przygoto-  s z y n  zropu   . _dna  uciechę , iź  się na i gra wał  z tego nieszczę­

ś l iw eg o ;  m ów iąc  do niego:  „ProroKowałeś  
przy byc ie  Cesarza F r a n c u z ó w  do M c . s k w y ;  
p r z y n a y m n i e y  nie będziesz go widzia ł  g d y  
przyydz ie . “  Ula dopełnienia tego wymyehie-  
go o k r u c i e ń s t w a  ka za ł  R o s t o p s z y n  szukać 
o y ć a  tey  k r w a w e y  ofiary,  a b y  obecnym stra­
cenia s y n a  b y ł  świadkiem,  L ecz  ón uciekł  

rzecie szczęśl iwie ( oba czyć JSr. 83 G azetj 
aszeyj. Kto ry z  kray  iest podobny  temu , 
- - óbliczny U r z ę d n i k  samowładnie  wszel-

i ludzkości  noea-

Żadne ieszcze środki  niszczące le p ićy  
Rządzone nie b y ł y ,  iak  te. Pom ocnicy  R o -  
^ t o p s z y n a ,  mianowic ie  te 5 0 0 0  r a b u s i ó w ,  
którym ón b r a m y  więzień pootwićrał ,  rozbie­
g i  się po wszystk ich  dzielnicach miasta z po- 
chodruami w  ręku dla podłożenia ognia  pod 
don,... _ a „u „  „aZ tpn nożar  tóm sroższym

U p  a i  J  u a  « > M » a u u  W (U W  i u  1  ̂ -

órym ón br a m y  więzień pootwićrał ,  rozbie-
i wc-rustUich d7.iplnir.AcK miasta 2. po- __ _ ___

cema s y n a K a c z y c  JSr. 83 G a zety  
przecie sz: ,  k f a y  iest podobny  temu , 

‘ ^mc,  u w d M u    j  - -  - riaszey). Urzędnik samowładnie  wsze l ­
k i e ,  a  to a b y  te w s z y s t k i e  d o m y  podpa- gdzie pub li /  ieti i iwóśc i  i ludzkości  noga-
■t. «- cip obróci ł .  W  wielu  kie p r aw a  SPUIVV1V

?*v'imarm w   _0
d°niy; a ż e b y  za ś  ten pożar tem sroższym 
O ty ni e ,  uwa żal i  o ni ,  z  którey st rony  wiatr  

îaonio o m  ntiv tp wszystk ie  d o m y  podpa-A IV tv . . --- j  - —
na które wiątr  się obróci ł .

0,*iach poznachodzono k łak i  w smole unu- 
■---- — a aKP,„nianemi

" ‘iscu pui uau iu uju uu  »n.».   depce ■ _ „ . „ „ „ t a  franrn-, U tt>an
zane i s i a r k ę ,  podłożone pod  drewniąnemi  P r z e d m ą  s raz  ̂ y i ? R 0ssvanie

Schodami, w s tayniach,  w o z o w n i a c h  i szo- z t a k i m  p o s t ę p o w a ł a  posp , . ' ne?o
~  ‘   *- -  - n ie  m i e l i  nawet  czasu sprzątnąć posiekanego

c ia ła  k r w a w e y  ofiary R  o  s t o p  s z y n  a na- 
leziono ie na dziedzińcu gmachu guberskiego.

®chodami? w s tayn iac h,  "wozowniach i szo-
Pach. Zewnątrz  rozszerzano  ogień palnemi
^eczami  , iako  to wieńcami  s łomianemi  i 
*- • *  ' *   __1,

 ̂ -  J Z ć l I T H  j  1 3 R O  l O  W l C l J V c i x x ł i  o i u u t i ć i u c u i i  »

mntami. Żołnierze nasi znaleźli  także palne 
race, które tak  dobrze b y ł y  z a ch o w a ne ,  i  
2 taką pilnością zr ob ion e ,  iż ie r a z  zapali-  
^Szy zgasić b y ło  niepodobna.  Z t yc h  rze­
czywistości poznać m ożna  iak  się musiał  
chvyytać ogień p o z a m y k a n y c h  nawe t  gma-‘ 
chow i d om ó w ,  w  których  nikt nie mieszkał ,  

'ękny gmach b a n k o w y  zgorzał  prawie ca- 
nim drzwi  żelazne w y s a d z i ć ,  i dostać się 

0 niego b y ł o  można.  T o  zaś iest r ze cz ą
^DOrintsno rlr» niiuru, epodobną do w i a r y ,  i ż  F r a n c u z i ,  k tórzy  
Ju nadbiegli  dla ws trz ym ani a  pożaru ,  nie 
Qahźl i  ani iedney nawet  s ikawki .  Sami

pom '

°sc wzdryga , ułożono. 
Zcz« nader ‘

'Cittiiank

, -------------  Pozostaie nam ie
dręczący ob owiązek  uczynienia

« _ l.^^tnianki o iednym rysie barbarzyństwa^
^1ą*ek, odk tó reg ora dz iby śm y się w y ł a m a ć ,  

- J . y  lue b v ło  rzeczą konieczn.
Ed„k  •* —  ’   ----- «>”  *•*— ‘ " j —  j  j
|  y°y  nie b y ło  rzeczą konieczną  dac

*cj Eur opie charakter  i o by cza ie  t
poznać 

ego

Dokończenie  (przerwanego w  przeszłym 
Nrze G a ze ty  n a s z e y ) a r ty ku łu  z J o u r n a l

d e  1’ E m p i r e :
„ W y k ł a d  ten rzetelny w y k a z u i e  iasno

rzeczywistą  si łę i słabość Państwa  Moskiew'- 
skwgo.  U d e r zy w s zy  na nie w  iego o bw odz ie ,  
za br a ws zy  mu nadgraniczne pr ow incye ,  zdo­
będziesz niezmierną przestrzeń kr a iu ,  ale bez 
rzeczywistego po ży tk u  na n ieprzy jac ie lu,  i 
bez sposobów zape wn ien ia  sobie rzeczy do 
utrzymania  się potrzebnych ; zadasz  t y lk o  
ranę kolosowi  północnemu,  która go draśnie,  
lecz nie obali .  Gciy zaś zadasz  raz  stano­
w i ą c y  W s a m y m  środku zamieszkanego kraiu  
i eg o ,  w t ć y t o  części  n a y ż y ż u i e y s z e y  i naylu- 
d ni ey sz ey ;  gdy  zabierzesz siedlisko w:ó ysk ,  
handlu i u p r a w y  i e g o ; gdy  opanuiesz S m o ­
l e ń s k ,  M o s k w ę ,  K a ł u g ę ,  T u l ę ,  O r e l  

lu- i K u r s k ,  staniesz się panem te go ,  co układa
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P ań st wo  Mosk ewskie,  przeszkodzisz n ie pr zy ­
jac ie lowi  w y bi er a ć  ludzi  do w o y sk a  w pro- 
■wincyach nie ty lko  nay l- idnieyszych,  ale ra­
zem nay wiernie' ,  szych i na y p r zy  wiązańszych,  
do za ch ow an ia  P a ń s t w a ;  zabierzesz zb o ż a ,  
o w o c e ,  wóciki i n r ę s o ,  które z tey czę ;ci 
ś r o d k o w ć y  sz ł y  do zewnętrznych p r o w i n c y i ; 
zamkniesz r ze cz yw iśc ie  P e t e r s b u r g ,  K a ­
z a n  i A s t r a  c h a  n . ' — Gdzież nieprzyiaciel  
św ieże  w o y s k a  skupi? l a k  ie zgromadzi?  
O kr ęg ,  k t óry  przebydż muszą od P e t e r s ­
b u r g a  do połud nio wey  M o s k w y  równa się 
odległości  m iędzy  miastem M o s k w ą  a P a ­
r y ż e m .  Ł a t w i e y ,  p r ęd ze y ,  i bezpieczniey 
może mieć woysko  Francuzkie związ ek  zkra-  
ia.ni nad W i s ł ą ,  gdzie ma s w o i e  z a k ł a d y ,  
zapasy ,  i ca ł y  naród Polsk i  w  odwodzie ,  a- 
niżtl i  korpus Moskiewski  nad D ź w i n ą  z 
korpusem .Moskiewskim na Ukrainie.  Które 
w o y s k o  iest Panem Pol  ki i ś rodkowey  '-czę 
ści M o s k w y ,  temu ła tw ie y  o sposón utrz y­
mania  się i wy ży wi en ia  . bo nie potrzeba 
sąd z ić ,  a b y  chłop Moskiewski  chętnie dóm 
opuszcza ł  dla po wstania  w mdSsie. Nie bar* 
d.zo lud MośkiewsjgS iest ża w o y n ą ;  n i e w o l ­
nik uzbierawszy:  ki lkaset  ••rubir,- iiafymuie- za ­
r a z  z a s tę p cę , a >an- chcąc swoich niewolni ­
k ó w  p r ze s t ra sz y ć , grozi oddaniem ich do 
żołnierzy.  T a k  w.ęc  można by dź  pew nym,  
że roln icy  pozostaną spoi  oynvmi ,  i trudnić 
się będą z w y k f ą  robotą.  Ś r o d k o w a  M osk wa  
ma w i e l 1 podobieństwa do Niemiec;  może 
ona  wy godnie  żys .  ić zbyw aią cem i  i śy  od 
potrzeby  płodami  półmi l i iona  w o j o w n i k ó w ,  
maią cy ch  w niey przez czas nieiaki  zabawić .  
P rzec iwnie  z a ś ,  zkądże woyska  Moskiewskie 
rozprószone po n ieuprawnych kraiach dosta 
na ż y w n o ś c i ?  P o s z ł y ,  iak s łychać ku K a ­
z a n o w i ,  iest to gościniec w y g n a n c o w ,  ia-

A l b o ż  Jenerałowie i

c i nóm?  Alboż  K żacy  nie przypomną sobie
odebrania przy wuleió w ? Nie można  leż po

legać na -bierności tylu h o r d ,  rózM 
się m o w ą ,  interessem i religiią, ’ n  
Czyrkasy-p Jeorgiianie i ty le  innych 
K a uk az ki ch ,  gdy  ssę dowiedzą ,  iż C.at 
C a r a m i  widz ia ł ,  uuiekaiac nad W  o ł g v  
lice ,w o i ę  w p łomieniach? L u d y  te lV° 
by zapew ne wróc ić  się pod opiekę

dla
ni oj
Popi
Wie

dą cy ch  na S yb er yą .
P a n o w i e  Mos kiewscy  zechcą iechać na po lo­
wani e  niedźwiedzi  i reni ferów,  pić mleko z 
T a t a r a m i ,  i i&sć. psa pieczonego z Ka.nszat-  
cz yk a m i?

, ,Do  tych n iezaprzeczonych u wa g  p r z y ­
dać  ieszcze rrależy n ie w yr a ch o wa ue  skutki  
mor  ilnego wrażenia,  i aki e wzięcie i zniszczę,  
nie miasta M o s k w y  musiało sprawić  na 
ho łd ow ni cz yc h  na ro d ac h ,  i na sąsiadach w  
stronie ws cho dm ey  i po łudniowey.  A lbo ż  
T a t a r o w i e  Kazańscy  nie p iz y po m ną  sob e, iż 
przed d wo ma  wiekami nie podlegali  Moskwi-

-ir
* *■ * i j

P e r s k i e g o ,  k t ó r e g o  w o j s k o  iv t e y  ? J  
d e r z a  p o d  w o d z a  o f P c e r ó w  A n g i e l s k i e j

Kaukn»K ■
pod wodzą  

szańce Moskiewskie w górach
zawsze f i "

iast°
Z3P‘

S t a m b u ł  nareście ,  k tóry  
śnem i nienaw istnem okiem na mi 
s . k w ę  spog ląd ał ,  ż a ł o w a ć  
nay mnieyszego k r a i u , odstąpionego L ■■ 
Moskiewskiemu przez ostatni traktat   ̂

, , T a k  więc Państwo C a r ó w ,  opanotf* ’ 
środku od w o y sk a  nieprzyjacielskiego 
widzieć z r y w a i ąc y ch  się ■ ze ws zą d '  | ‘ J j( 
niemu daw nych  C e p r z y i a . c i o r , a raze®^, 
w y c h  p.rzyiaciół spostrzegających iego 
ob ia w io n ą  im przez nieśmiertelną 
F ran cu zów  do M o s k  w y . “  >

ckni
ko

■ 'Oie.

K  u r y  e r L i - le  w . s k i  pod d. U
/

źdz iernika ,  umieścił  następujący  arty^W'
Odebra l i śmy tu z M o s k  w y  nowe,

i   ̂
M o

Hin
tvje

“dr
sko
lici

g o ł y ,  które z pośpiechem do wiadomo’ 
bl i czney  podaiemy : ,. ^

U]

dc

Przede ia straż K r ól a  N e a  p o l  i
g o  stanęła nad N a r ą ,  o 10 mi l
sk"Wą.  W o y s k o  nieprzyjacielskie zcali

1<Jsię ko ło  K a ł u g i .  Codz ień za ch ó d 1 ,̂. ;F
utar czk i ,  w e  wszystk ich  z w y c i ę ż y ł  ^ v°0o$
a p o 1 i t a ńs k i , i za w s ze  z każdego sta()>-. 
s k a  w y p a r ł  nieprzyiacioł .  Xiążę 
g  en. stoi w B o b r o d z k u ;  przednia sl/e ^  
c e - Kró l a  zna ydu ie  się w  T r ó j c y  
dze  do Di n  i t r  o w a . rózo-jj,

Chorągwie  przez 'M o s k a 1 i w - [6 
Woynach  zdo by te  na T u r k a c h ,  i 
nych ciekawośc i ,  a międz y  temi N a y 5*  jj* 
P a n n a  ozdobiona  d y i me n t a n i ,  znale 
w  K r e m  l i n i e ,  w y s ł a n o  do P a r y ż a m i *  

Co do R o s t o p s z  , n a :  zdaija ‘ 'yF
' ’ -" t -ci istracił  rozum. W W o r o n o w i e  s p ’ 1

f liisny p a ł a c ,  z o s t a w i w s z y  p i s m o  nast?ł’ 
t r e ś c i :  P r z e z  l a t  8 z d o b i ł e m  ie  h i)' 
c h y .  W  tym  majątku pośród j*'
ł e m  s z c z e s in / i e .  N a  z b l i ż e n i e  s ię  w a s ż  ' -^ '

i ll 5 *
,13'szkańcy tey ziemi w h e z b i e  1,720 °PL $

Francuzi  1

za g ro d y:  ( fuż powróc iłia swoie  
sny
n y  obecnością waszą.

dóm z a p a l a m ,  ażeby nie był
- ■ -- • 1 <Jpu



n!(>, *̂s ^om-'ir w  M o s k w  i e i rucho-
p Sc ?ół  rniliiona rubli  wartuiaca.  T u  same
£ T ° ł y znajdziecie .  —  Da n w  W o r o n o .  

,e 1812. Września 29*

( P o d p i s a n o :)

Hrabia  F i o d o r  R o s t o p s z y n .

di>- ^ le na^ a d o w a n o  iednak tego p r z y k ł j ^ ’
' Wszystkie domy k o lo  M o s k w y  są nie- 

;te. P or - -  v:-_.  -pałac  Xięc ia  K u  r a k  i n a  uratowa-
t.igt n

q0 ‘ c - — ..... tv u r a:K 1 n a uratowa*
. °d płomieni.  Jenerał  Hrabia  N a  n s  o u t y  
esika w nim teraz.
, Z  wie l ką  t rudnością u rat ow ano  ze szpi- 
° w i d o m ó w  zap alonych  cześć  chorych

IV s k i r łi • a r\r%̂  1:----* Ł ■ '
Sjl6»

dzia łami  i ze 
Hziś K r e m

   częsc cnorycn
° s k  i e w s k i c h : 4,000 l i c zą  tych  n ieszcze­

r y c h .  L iczba  zgorzatych  uiezmieiti ie iest 
'vMka.  Jenerał  P> a g r ą 4 i  o n umarł  z ran 
^niesionych w  b i twie  nad M o s k w ą .  W o y -  
,ko M o s k i e w s k i e  nie p o c h w a l a  pożogi sto- 
‘[y,  c a ły  naród brzydz i  się spra wca m i  te y  

łbtodni. * * ’
Kr eml i  n osadzono 30 

p Łystkićh stron utwierdzono.
4,V 1 C IŁi -

iest t w i e r d z ą ;  za ło ż on o  w  nim piece i 
. Ŝ32yny. W o y s k o  F r a n c u z k i e  bardzo 
°wze s t o i ,  k a ż d y  żołnierz ma futro. Ma* 

, ?yny  Petne* Włościanie  po w r ac ai ą  do do- 
v°w 1 co Środę i Niedzielę wie lkie  r y n k i  
' a k k o w o y  i O k o t n o y  R e d  napelniaią 

r  rozmai iemi  towarami  i  ziemio - płodami .  
°godn p i ękn a,  powietrze  łagodne.  M ó w i ą  

' ' i°ścianiet, ze B ó g iest z C e s a r z e m  N a -  
PQl e o n e  m , po nieważ  pora  tak  p i ęk n a,  ia- 
ę’ey nigdy niewidziel i ;  co dzień zrana  Jego 

Mość  o d b y w a  na
o s k na dziedzińcach K r e m -    ^.-i^uŁiucacił i \ r e m

' ‘ ° s k i c h  wspaniałe popisy  w o y s k a ,  a wi e  
i0rem obieżdza  okol ice  M o s k w y .

Jen ^ d m a r s z a ł e k  Xiąz ę  S c h w a r z e n b e r g ,
^^erat d o w o d z ą c y  Ces.  Król .  Austryackim

^Pusem p o s i ł k o w y m ,  pr z y s ł a ł  do W i e *
l a z g łów ne y  k w a t e r y  A d  a r a k o w a  pod 
t e s c \ o u — 1 -

Kor

u *
hf z  ■ v .•■-**•/■ *iŁiy  A o a n u o w a  pou
i *oiek C i e m  dalszy ciąg dziennika d z i a ł ań
d W  5 0C1 d l 0 - b- m Paźdz ie rn ika .  W eC» t. P fr o 4. J . ' • »lU

Pt#
S|H;

—  pi£.cpi<iwn sj<£ on na
rzeg B u g u ,  gdzie z po łą cz on ym  po-

* s iódmym korpusem wielkiego 
i f elyska ^  ™  ’

rządku i bez ż a d r ó y  s t raty ,  i z ł ą c z y ł  się z  
nim w' o we m  mieyscu.  —  Unia 4go uderzy ł  
nieprzyjaciel  z natarc zyw ośc ią  na C. K.  c z a ­
ty pod B t z e ś c i e m ,  mniemaiąc , t e  lo 
mieysce słabo obsadzonetn b y ł o ; lecz a tak 
iego ż w a w o  odpartym zosta ł  , a k o z a c y  u- 
cierpieli przytem znaczną stratę. —  Przedsię­
wzięte  poźrHcy przez Jenerała dowodzącego  
rozpoznawanie  ku S z e b r y n i o w i ,  osuwie- 
ciło go podług życzenia względem s i ł y  nie* 
przyjaciela,  którego p r z y t e y  okoliczności  z po- 
(bliskiegp las.u wyparto.  — Nieprzyjac ie l  chc ia ł  
się posunąć na gościniec Kobryński  z l iczną 
piechota i iazdą. P ierwsze C. K. czaty  p o ­
trz e b o w a ły  tylko, cofnąć się na punkla p o ­
s i łkowe piechoty,  aże by  w y r ó w n a ć  n iep rzy­
jacielowi i atak iego z n i w e c z y ć ,  k tóry  ón 
z powiększoną  l iczbą piechoty i dział  p o n o ­
w i ł ,  bez pomyślnieyszego iednakże dla siebie 
sku'tku.*— W  czasie rozmai tych roz po z na wa ń 
trwających  aż do 10. Października za ch o d zi ­
my t y lk o  same pomnieysze utarczki  m ię dz y  
czatami ,  w których  strata nie b y ł a  z n a c z ą ­
ca.  YV iedney z tych potyczek ran i ła
odskakuiaca kula  Jenerała Majora  Xięcia A- 
l o i z e g o *  L i c h t e n  s t e  i n a  w  le wą  
nogę,  która  g° iednakże ( i a k  się zdaie)  t y l ­
ko na dni 14. do s łu żb y  niesposobnym u* 
c z y n i ;  podobnież dostał  Jenerał  Major M a ­
r i a s z y  kontuzyę  od kuli  d z i a ł o w e j ,  która 
także nie iest znaczącą ,  i za ledwie  dłuższego 
czasu do uleczenia iego potrzebować będzie.  
O pr ó cz  pomienionych Jenerałów chwali  Je­
nerał  d o w od zą cy  nayba rdz ie y  F e ld m a rs za łk a  
Porucznika  B i  a n  ch i , Jenerała Majora A n  - 
d r a s s y ,  tudziez P u ł k o w n i k a  G e i g e r  i 
Majora  Hrabiego L a n g i e r  z pułku p iecho­
t y  K otu l ińskięgo , nakoniec Po d pu łk ow ni ka  
piechoty Davidovicha  M a z u r a ,  który ie ­
dnakże w po tyc zc zę  dnia ggo przez postrza ł  
ży c ie  utracił.

u a.

.... ~. .*«. 1 azozieruuca.  w e -  
. te&0Ż d z ieunika przeprawi ł  się óu na 

brzetr R ■■ - -

’y — r— .......
ri . a za rze ką  M u c li a w  c e  m stanął.  

_h[̂ j1' ars(ałek. Porucznik  Baron S i e g e n -  
o^ĉ Ps .łttćry o tr z y m a ł  ro z ka z  cofnienia się 
k 0 f c “ r , i  na R u d n i ę  i K o b r y ń  do B u l -  

a » uskutecznił  to  w  na y w i ę k s zy m  p o ­

Z  Konstantynopola dnia  25. W rześnia, 
— . Zdarzenie,  sprawuiące  w biegu iiiteressówr 
Ottomarskich  wie lką odmianę ,  zatrudnia tu. 
w y łą c zn ie  uwagę  naszey  publiczności.  N a  
mocy  roz ka z u ,  który {.ak się zdaie)  W  S u ł ­
tan s a m ,  bez wdania sią D y w a n u ,  i z iak  
naywi ęks zą  w'ydał  tajemnicą,  zosta ł  W .  We-  
z y r  A c h  m e d  B a s z a  z swego urzędu z ł o ż o ­
nym  i do N i s s y  w y g n a n y m ;  wszystk ie  do­
bra iego natychmiast  na skarb zabrano.  Por-



-  - rt a  d ow ie d z ia ł a  się o tóm z łożeniu  ! o mia- góm do sprawiania polecaj.  Osoo} 1 ^ 
n o w a n iu  nastę pc y  -z obwieszczenia,  wy dan ego  brze rz e c z y  zDaiące są tego zdania , jjf 
w R u s z c z u k u  przez Kurszylda  A c h  m e  d a  k ' r  A c h m e d  B a s z a  ściągnął  na sieb> j 
B a s z ę ,  na y w y żs ze g o  W e z y r a  { O b a c z y ć  N, chęć Sułtana w ł a ś c i w i e  za oczywistą y> 
80 G a zety  naszćyJ. ch^lność do by łego  W .  W e z y r a  i ÓO

W k r ó t c e  po złożeniu W .  W e z y r a  w p a d ł  matu pókeiu.
t o ż s a m i  iv niełaskę dotych cze sny  K a i m a k a m  P o d c z a s ,  g d y  W .  Suł tan oddal* p
t^y stolicy,  S z a k i r  A c i i m e  d V 1 a ; w y ^  ,jkich uczestników zawar tego  w  3  u * aj
gnano go d. 15. b. rr na w y s p ę  S * t a n k o i .  ^r]j ie pokoiu , odbieraią ros^yyscy ^ ^jiJ1
Zo sta wio no  mu w p r a w d zi e  bardzo znaczne cnicy ciągle d ow ody  łaski  swo f g °  ^  ij 
dobra  i e g o , lecz zat rzymano ws zys tk ie  ko- chy. '  T a k  o tr z y m a ł  Pan  I t a  l i ń s k i  
sz towne  sprzęty w pa łac u  P o r t y k t ó r ą .  b. m. przez gońca  wi el ki  order S. Al fi 

następcy  iego do użytku  zostawiono.  T e n ż e  Nevvskiego 7 k  trzeci Pełnomocnik

74  6

pi er ws zy m  ' i ł ó inaeżem Pose ls twa  pi*^
Dn ia  17. t. m. i w  kilka ,riiu |’°zsS]j 

W  reskrypcie W ,  Su ł ta n a  o bw ini ony  ies t  w y r u s z y ł y  d w i e  ko lumny.,  i eńcow r° ,ł
. —- •» ■■ a  ■ - ,    -» i ł  I a f P  s  , ■ —. — M I ł  rt MA a. 1 O  r l  J— 1 i, ł  *W* r~* n ,  n U L  Z- - -- a* m „  n  M A  V ,  rti I  l ■ 1 ~‘lałożony  z  urzędu Kaimakain o niedbalstwo skich , k t ó r zy  za  ieńców* t^rg^kich P,

I
X"----------✓ —  j  -* —   —■ ”  ~ *  ---- —,/    j  — —1—j   •• o  i
ludow i  po w ó d  do s z em ra n ie ;  zarzucono mu skich,  z m n ie ys zy ła  się częścią przez
z . l . A . .  z  ~  -------- 1   .■  < n i . .  J. .   —  ,1 „  c - r  i  3, t

w  dostarczaniu n ie zbędnych  żyw no śc i  d la  ca ią cy ch  i; R  o  s s y i  w y m i w  i^pi 2,0/  
potrzeby  s l o l i c y ,  co dało tv samey  rzeczy  L ic z b a  t rz ym any ch  w Bagnie ieńcó-<« * :it

także  i t o ,  że zy s k o w n e  interessa należące i4 otu  żo łn i er zy  do Izlamizmu, częścią 
w ł a ś c i w i e  Jo  K a p i d s z ó w B a s z o w  i innych pu- choroby ,  na  j o o  g ł ó w  
b h c z n y c h  urzędników. ,  swo>m p o u fn y m  6łu*

X X X X X  / X X X X X X X X X X x X X X ^ .z c X > C X X X X X X J O O O O O O O O  X X X X X X :  f  ̂ X X X X X X X X X >

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 24. do 128, Października  i S l!2'

_____
Czas p o­

strzeżenia Barometr.
Ciepłomierz i W iigocio  j Kierunek W ia- 
Reaum ura. | m ierz, j trów.

Odm i  o r f  

pow iet^ yź'

II W sch.Słone. 
24" z.popolud. 

|jio. wnocy

2",  o, 6. 
27j i ‘ , 7 .

W sch. Słońc. 
2. po połud. 
[10. wnocy.

2b, o, o- ] t j > , ___

28, o ,  5. | f  7,  5
28, O, 8. j t  10, 2.
28, 1,  O. 1 + 8, 5 .

I t  ó, 5.  1 94,J ó.
| 94, 8t  9, 8

ó. 96, 5-

A  ĆA.j /A. słaby  
/A, słaby  
Po. W . słaby

100, 4.
9 1, 5 
90, 6.

A  średni. 
W . słaby  
IV. słaby

26
Wsch. Słońc. 
2. yo połud. 
1 o nocy

chm ury, /ll̂ a, 
noc In nur. >r‘S 
pnch>n.

mocna
gęste eh mary'‘ 
pochmurno-

28, o, %  
27,  u ,  11; 
27, u ,  9-

t  8,
t  9,
t  6,

3 '
7 -
7*

96, 1. I W . słaby
89, 9. I W . s ła ły
95, 9- I 'W. słaby

pochmurno, 
pochmurno•
iasno.

27
SNsch. Słoi,c.\  27,  1 1 , 6 .  j f  5,  2
2. po połud  
10.  iv nocy

27,  11,  6.. J f  7 , 3 . 
27,  51, i i . )  + 7,  7-

99, 7- 
-99, >9-
101,  9.

W .staby  
IV. słaby  
W. sła b y

m gła  
mgła, 

i "ig ła ,
mgła.

deszC \

28
W sch. Słońc.
2 . po połud.
1 o  w  n a e y

27,  l t ,  U .  
27 , i x ,  7- 
27, i i ,  7.

t  5 , 7 -
+ 6, 6
t  6, 9.

9S.
91,  2.
02, 8.

/A. słaby  
P o. W , słaby  
P'j. W . słaby

nul.

p o ch m u rn o , 
p o ch m u rn o > 
p o ch r u a rn m ^ ^


